
PRENUMERATA ł<HESS«C£Mfti
Zal wyd. .Poranna" lub „Wiecz." 62 M 

Z dottawą w miejscu 66 M 
Z przt sylUą pocztową 68 M

Za2 w y* .Poranna" i „Wlecz." 124 M 
Z dwurazową dostawą

w miej eu . . .  152 M 
Z przesyłką poertową 136 M

NALEŻYTOSĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM

G M Z E T M

1 RMNNM
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł, („Gazeta Wieczorna")

P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszania w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 8 a 7 w ieszana w biur z 5 Bedakc/i przy ul. Sokoła V  
Rękopisów nie zwraca się. —  Biura Adnmistracyi otwarta codziennie od godziny 6-toj rano do godz. 7-fljaj wiaczór. —  TeJafoi radakcyjny Nr. 15

Nr. 5409. Lwów, poniedziałek 30 sierpnia 1920 Rolf II

TrocKi stwierdza pogrom Hrasnoa :miejców!
Tragiczne piiożsnie nasze) delegacyi w Mińska! 
Tam, g'3zle przeszedł balszswih, zostaje pa lynia!
Sukces w walce o ujście Wisły.

Lwów, 29. s erpira.
Punkt dłęż'.<ości sytuacyi bojowej przeniósł 

się obecnie z północy na południe, z 'odcinka War
szawy na odfcinek Lwowa. N emn ej przeto jest to 
dflłszy ci?? zaciętej walki, jaką wydaił nam wróg 
o obszary p orzec za W isły i jej dopływów, wie
dząc dobrze, że gdyby rou się udało zadać cios 
s lny na którymkolw ek z punktów, Odczuje go 
głęboko cala Polska. Tem baczniejszą zwracamy 
zatem uwagę na wszystko, co jest związane z 
przyszłością. Wisły, w tem sil nem przekonaniu, że 
uraocrfieme srę nad W  słą w yw era  dodatni wpływ 
na naszą przyszłość.

Dla przyszłości Polski, dla przyszłości Lwo
wa i lego przynależności do Polski n e może być 
żartem obojętnem to co sę  dzieje w  Gdańsku. Na
deszły stamtąd wiadomości pomyślne, świadczą' 
ce o tem, że warszawskie zwycięstwo wywarło 
znam enne skutki w  ośrodkach dyplomacji koali
cyjnej, speeyalme angielskich, której wykładim- 
kiem był sprzyjający Niemcom gdańskim, komi
sarz! Ligi Narodów s r Tower.

PrzypOnńnaliśnry n edawno, czytelnikom na
szym artykiil 104 traktatu wersalskiego, którego 
laskrawem zaprzeczeniem była znana uchwała 
konstytuanty gdańskiej, proklamująca zasady ne
utralności wolbec wojny polsko-rosyjsk ej. Ten 
właśnie 104 artykuł traktatu przypomniał teraz 
sir Tower N emcom gdańskim na posiedzeniu 
Rady Stanu tamtejszej, grożąc w  razie jego nle- 
wykonywam a nadejściem nowycb oddziałów 
wojskowych i okrętów wojennych do Gd; ńska.

Co do na* me ma my wątpliwości, i i  sir To
wer działał, wygłaszając ową mowę pod! najwyż
szym przymusem nowych instrukcyi nadeszłycb 
z Paryża i z Londynu, n e mamy bowiem wątpli
wość', że niemiecki zarząd Gdańska c iy  bezpo
średnio naeoficyatnie, czy też za pośrednictwem 
zbolszew zowattych robotniczych elementów bę
dzie próbował w  dalszym diągu stawiać Polsce 
na każdym kroku trudność1. Nie zabraknie mu z 
pewnością pomoęy Niemiec, których rząd zabietga 
na każdym krolcu, by przemysł i handel niemiecki 
nie zapomniały o  łączności narodowej z pań
stwem, by go me wydały na pastwę polskich 

{Ciąg dalszy na str. 2*giei).

Zacięte walki na froncie małopolskim!
Grupa Pawlenki sforsowała Dniestr! 

Komunii£dt Saetalau generalnego
szy następnie do enKTgiczrfej kantrakcyi, rosAOy 
pod Sannikami p0rę s&wadtónów nieprtzyjacieł. 
sJdch.

Armia generała PawlenkJ w nocy z  26 Aa: 
27 bm. sforsowała przejścia przez Dniestr | po
suwa się w kierunku północnym.

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich 
Sztób generalny.

Warszawa, 28. sierpna.
Wzdłuż całego iron tu od Grajewa do Włoda

wy, słaby kontakt z nieprzyjacielem.
Na północ od Betóa zadęte walk] * artmią 

kowifl Budteniasgo, której czołowe o d z ia ły  do 
tarły do Tysłzo-wfec.

W nejonflo Bóbrki i Śwfara oddziały (taszo od. 
party parokrotne atak] nteprzyjeti&ła i przeszedl-

Nieprzyjaciel spiesznie wycofuje się na wschód!
Lwów, 23, sierpnia. 

Wydział Ił. Sztabu D. O. G. 'idomruje:
Na północy pozycyg wojsk naszych przebie

gaj a przez Bełz^-Chłopiatyn i rzeczkę Kamień.
W rejonie ŚwIrM rozpoczęła się nasza akcya,

nieprzyjaciel śpłesznl© wycofuje się.
Nieprzyjaciel ustąpił z Zydaczowa i okoBcy' i 

odszedł na wschód,
Armia gen. Powłenkł zajęła Monasterzyska l 

Korop ec i posunęła się w kierunku na Jatietota.

100.000 krasnoarmiejców uciekło do Prus!
Warszawa, 29. sierpnia. | l&zba żejnierzy botezewKkidh, któńzły słdhnoifil 

<Teleł.) (m) Z Królewca telegrafują do P*sm się na terytwryam Prus Wschodntób, wynosi ŁOfl
gdańskich: Według nieśc słycb jeszcze obliczeń, I tysięcy ludzi

DWIE KOMPLETNE DYWUZYE BOLSZEWI
CKIE ROZBROJONE

Warszawa, 29. sierpnia.
(Telef.) C*n) Dzienniki gdańskie donoszą  ̂

Królewca nod datą 27 b. m.: Dnia 36 b. m. o go
dzinie 2 popołudniu przekroczyły granicę iPrus 
wschodnich i zostały rońbroione dwie komptetno 
dywłzya bolszewickie.

BOLSZEWICY CHRONIĄ SIE NA TERYTO- 
RYUM LITEWSKIE.

IWrsea, 29. sierpnia.
(PAT.) Radio. — Wielu bolszewików! ocieka

jąc przed Polakami, chromi się na terytoryuan li
tewskie, składając broń. Z powod.li .trodnośct a- 
prowizacyjnych Ltwini starali się zapobiedz dal
szemu przechodzeniu bolszewików przez granice.

Wrangel zdobył Noworosyjsk I Ekaterynodar.
Rorsea, 29. aeipnia.

(PAT.) Radio. Z głównej kwatery gen. Wran- 
gla donoszą o  dalszych sukcesach w  południowej 
Rosyi. Wojska gen. Wrangla zajęły w  dalszym 
pochodzie Noworosyjsk i Jekaterynodar, dwa 
punkty hapiao wnine dla fawnunficacyi bolszewi

ków z wojskami operującem. nadl morzem KaspD- 
skiem. Kozacy perscy po zdobyciu Re&ztu, skie
rował' się pod Enaeli, do miasta tego jednak jesz
cze nłe wkroczyli, ponieważ bolszewicy ostrzela 
wali ich z 'okrętów wojennych,
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wpływów i zależności. Jeżełt jednak Rzesza nie
miecka : Rosy a sowiecka sadzały, iż teraz prze- 
Jłnj n*issą kcrnunikacyę zagraniczną za pośredni
ctwem Gdańska, ito się srodze o my i My, a artykuł 
104 traktatu wersalskiego wyliczający prawa na
sze <łcv portu gdańskiego otrzymał teraz ognow ą 
próbę

Gdańsk w myśl traktatu bętlze naturalnie wo) 
nem miastem, ale ni* wolnem państewkiem. Wol
ne miasto Gdiańsk podlega całkowicie naszej poli-1 
tyce zagrań canej w  jej najobszerniejszem zina- j 
czeniu, t. z® że pod wzg ędem handlowym stano-j 
wi własność państwa polskiego.

Wiadomo powszechnie, że traktat wersalski1 
na punkcie kiwestyi gdańskiej zawiódł nasze ocze- • 
kiwanie; odpowiada on. aspracyom 1 uprawn?o-| 
rym  naszym interesom w sposób tylko ułamkowy 
i  niewystarczający. Prawe ujście Wisty, t. zw. j 
Nogat a portem w Elblągu pozostał w  dalszym 
ciągu w ręku niem eckiem, Gdańska zaś tle  przy
łączono do Polski, lecz uczyniono zeń wolne mia
sto, z pełną autonomią polityczną, wyjąwszy por
towe prawa Polski.

Gdyby realizowanie i wyzyskiwanie tych o- 
statnich praw nie m ało być prostą, logiczną i fak
tyczną konsekwencyą traktatu, lecz zależeć mia
ło od wfdzimsię niemieckich Gdańszczan, od wi* 
uzimisję komisarza Lilg; Narodów, od Intryg Ber
lina, n e byłoby ujście Wisły nigdy polsk e, a tak 
żywotny nasz dostęp do morza1 okazałby się 
blufiem.

Sądzimy, że Polska nie może poprzestać na 
tern p :erwsz»em zasadniczym sukcesie, jaki obe
cnie odniosła w spraw ę Gdańska. To co s'ę stało, 
a iestś to rzecz niemalai jeśli się zważy, że to An
glia właśnie uczyniła ustępstwo, jest wymlketn 
naszego zwycięstwa pod Warszawą, energiczne
go stanewska Francyj, popartej przez Amerylę. 
Nawelff gdy będzie wreszcie opracowana konwen- 
eya Gdańska, t. zn. wykonawczy układ m ędzy 
Polską a Gdańskiem, określający normę współży
cia na podstawie traktatu wersalskiego, nawet i 
wówczas Polska nie może pozwolić na to, by obcy 
kGnrsarz Ligi Narodów, a zatem organ śc śle ad
ministracyjny regulował i gwarantował norma wy 
codzienny biefcr interesów między Polską a Gdań- 
«k em.

Musimy bowiem pamiętać, że handlowe zna
czenie ujścia Wisły, to metyl ko korzyści d a skar
bu Państwa Polskiego, jest tó coś więcej; jest to 
fct mat er ya lny spajający rozlczne części Państwa 
Polskiegu i wszystkie terytorya należące do do
rzecza Wisły. Znaczenie tego kitu jest tak donio
słe, że słowa są za słabe, by wyrazić się z dosta
teczną słą. Na raz e bowiem uderza nas w oczy 
tylko związek między Gdańskiem a War-zawą, 
na punkcie naszych- spraw państwowo-wojennych, 
tzn. o ile idzie 0 aprowizacyę i dostawę amun cyi.

Coby jednak było, wyobraźmy sobie choćby 
teoretycznie, że utrzymałaby się zasada zwalcz®’ 
na pi zez nas neutralności Gdańska, naaprzykład 
na ten ńenw ż1 w y wypadek, gdyby wschodńa 
Galicya częściowo nie utrzymała się przy Polsce, 
a jako kraj należący do dorzecza Wisły, rościłaby 
eoble pretenisyc do korzystania z portu gdańskie
go na równi z państwem polsk em.

Otóż wyjście z tych trudności jest tylko je
dno, jedyne! Zarząd miasta Gdańska z ramienia 
Ligi Narodów, ów  komisaryst sprawowany obe
cnie przez e r  Towera, rozrywanego przez szale
li e bogatych mieszczan gdańskich, obsypywane
go wogóle pochlebstwami przez Niemców, powr- 
l f  en się znaleźć w ręku po.skiem, a wtedy Polacy 
będą rozrywani przez Niemców w Gdańsku i bę
dą przez nich obsypywan pochlebstwami. Tak 
samo kontyngent garnizonowy koalicyjny powi
nien być zastąpiony przez wojska polskie, lub, 
przynajmniej obok oddziałów koalicyjnych pow n- 
ne być oddziały polskie.

Kwestya Gdańska je«t szczególnej wagi dla 
Ziemi Czerwieńskiej i dla Lwowa. Nie ulega bo- 

,wiem wątpliwości, że podobnie jak za czasów 
dawniejszej Rzeczypospolitej, z chw ją  nastania 
stosunków pokojowych otworzy się regularna ko

lejowa i wodna komunikacya z Gdańskiem, a te- 
ren gdański. stania ®ę terenem naszej ekspanzyi 
handlowej, zac eśniającym oasz* węzły z  Polską 
i Warszawą.

Gdyby zaś wroglę nam czynniki usadowiły 
w Gdańsku, będą one zawsze pracowały w  k e- 
runku roz.uźpienia wskazanych przez nas węzłów

Jest zatem sprawa Gdańska ogólno-polską 
sprawą, która nawę* w  chwil; szczęku oręża w 
pobliża nie może trącić pa wyrazistości. Tu Idze 
o dostęp do morza ni-etylko Krakowa i Warsza
wy, ąle i Lwowa; ta k lze nietylko o dostęp Lwo
wa do morza, ale o nssz dostęp wolny i nieogra
niczony do Warszawy.

D tftego też nasze lwowskie decydujące czyn
niki, zarówno polityczne, jak i mejskie, pow mrry 
korzystać ze szczęśliwego na razie obrotu spra
w y  gdańskiej. Wyobraźmy zaś sobie to w  ten 
sposób, że wpływ na*zych sfer m elskich i naszych; 
posłów zostanie rzucppy cejem wywarcia nacisku 
by nasz rząd pilnował w  Gdańsku wykonywania 
skrupulatnego postanowień traktatu, a przede- 
wszysflriem by nie wahał s!ę przedstęwz ąć kro

ków, celerr. rewizyt traktatu. Opinia angielska f
francuska, a także włoska nie powinny m eć cie
nia wątpliwości, że traktat wersalski pokrzywdził 
nas głęboko przez swoje ujęcie sprawy gdańskiej. 
Powinna być w  tym k erunku przetdsięwz ęta roz- 
eigla propaganda, rzecz datąd całkowicie zanied

bana.
Przebieg dotychczasowej wojny poucza do

kładnie jak wielkie n ebezpieczeństwo dla nas i 
zachodniej Europy tkwi w przewidywanej jeż 
przez bolszewików możliwości odclęc a korytarza 
gdańskiego od  Polski. Jedyna pa razie rad‘a upe
wnić się o to, by Gdańsk był obsadzony przez na
sze siły zbrojne. Innej rzeczywstej gwarancyi 
n ema.

Rzut oka na mapę wystarcza, by przekonać 
się, że wzmocnienie polskości w  Gdańsku to naj
lepszy sposób gwarantowania jej wpływów, na 
terytonyach leżących nad dopływami Wisły, dHa 
których San i Bug râ zetn ze swoim1 dopływami 
mają przecież znaczen e nie tylko dla Ziemi Czer
wieńskiej ale wogóle dla naszych najbliszych kre
sów  wschodn ch. J. B.

Kcn rofenzywa bolszewicka na północy niemożliwai
Odwrót sowiecki podobny do odwro u Napoleona!

Taką opinię wyraża prasa niemi teka.
Warszawa, 29. sierpnia. 

fTelef.) (m) Z Gdańska telegrafują: Dzienniki
niem eokie zarówn0 gdańskie,'jak i berlińskie, —■ 
któr» przed paru jeszcze dniamj donosiły o bliz- 
k ej kontrofensywie armii sowieckiej, przegru
powanej rzekoma na Ifadi Białystok—Osowtoc—

być mowy. Niektóro psma porównują odwrót 
nosyjski do fjdwrotu Napołeorta w r. 1812. Wilno 
ewakuowana zostało przez bolszewików nie z po-
wduów strategicznych, ale z powodu panicznej u- 
cieczki miejscowych załóg bolszewickich, litw t- 
n , wyzyskali tę okoliczność } obsadzili miasto. —  
Niemcy, rozczarowaną taką sytiiacyą, nie ukry
wają obecnie pogardy dla afimil b Jszewlckjej —

Grajewo, stwierdzają obecnie zupeWą tdernażB- 
wość tern przedsięwzięcia wobec całkowitego 
zdcmorarzowaoia armii sowieckiej. Poszczególne ‘którą niedawno jeszcze tak wychwalały, i na. 
oddziały uciekają w  takim popłochu, że 0 jakiem- wet w prasie sw óej przynoszą wiadomości u- 
kolwiek .skupieniu i przygotowaniu już nic ofeu- Pizedzające sukcesy polski* 
żywy, ale choćby częściowego oporu, nie może|

Po p e ?na a ya w jsk sowieckich koło Dynabnrga!
Warszawa, 29. sierpnia. | raz podjąć próbę wojenną i w  tym celu odbywa 

(T eef.) (m) Z Londynu telegrafują: ,Morning s ę  pospieszna koncentracya wojsk sowieckich w  
Pos> “  otrzymuje infornmeye z Kopenhagi, że rząd rejon e Dynaburga, skąd wojska te skierowuje sifl 
sowiecki czując się zagrożonym, zamierza jeszcze w stronę Białego Stoku.

„Bezprzykładny pog-om czerwonej armii
fak.em nie dającym się zaprzeczyć!"

„Klęska wywołała poważny ruch antybolszewicki!*1 
„Należy armię p o i  ką wciągnąć w głąb Rosyil"

T ką opinię wyrazi Troć :i na nadzwyczajnej Badzie kem sarzy ludowych.
"Warszawa, 29. sierpnia,

(Telef.) (rrr) Z frontu wschodniego nadeszły 
tutaj wiadomości stwierdzające, że doniesienia
bolszewickiego naczelnego dowództwa n kie
skach armii czerwonej początkowo pod' warszawą 
a potem na innych punktach frontu wywołały w 
Moskwie olbrzymie whażenjo, — Z powodu w y
padków na froncie polskim Odbyło sfę specy^ne 
posiedzenie catnrairtego Irmltetu wykonawczego 
party] komunistycznej, a potem Rady komisarzy 
Indowych, Referował sprawę na obu tych zebra
niach Trocki

Warszawa, 29. sierpnia.
(Telef.) (im) Z Paryża telegrafują; Agencya 

rosyjśka donosi z H«lsngforsu: Dnia 22, sierpnia 
b. r. odbyło się w Moskwie posiedzenie nadzwy
czajne Rady komisarzy ludowych. Trocki zdawał 
szczegółowo sprawę o sytuacyl militarnej RosyJ 
sowieckiej. Zwróć?} op uwagę komisarzy na po
ważne niebezpieczeństwo, wynikające z kieski 
larmU; czerwonej. Powoływał się na tajne dooie’

czerezwyczajek, stwierdzające, że annla efeer- 
wOna poniosła porażkę, którą nazwał pogromem 
bezprzykładnym. Klęska ta wywołała w armii 1 
wśród ludu -ócl poważny mrchl anłybolszewfcifL 

Skutki jego mogą być fatalne dla stfwóetów. Trocki 
nie ta 1, że jest zaniepokojony ooraz większym u- 
padkiem wpływu sowietów. Obław ten zbiega 
się z doniosłym ruchem większości chłopów, — 
skierowanym przeciw rządowi bolszewickiemu. 
Komisarze nadzwyczajni nadsyłają z całej Rosyi 
rozpaczliw« raporty, io  miim0 represyl nie są w 
stanie powstrzymać ruchu prjtectwko sowtetora. 
W końcu ośw adczyl Trocki, żo klęska militarna 
sówletów Jest faktem nlo dającym glę zaprzeczyć. 
Środki zaradcze sa bardzo trudne do wynale^e- 
nia, o ile wogóle będzie możlirwem je znsleść. — 
Należy jednakże mimo wszystko zdobyć się na 
wysiłek ostatecaJnfy. Trocki wynazSł zdanie, że 
należy armię polska wciągnąć jak najdalej w głąb 
terytoryów nr«yj< klecb 1 ma rn nadzieję, że takie 
wciągnięcie a-m l polsk el obudziłoby Uczucia pa

sienia komisarzy wojskowych, oraz naczelników tryotyozm  ludu rosyjskiego.

PAM IĘTAJM Y O PLEBISCYCIE!
Datki na plebiscut pnylmule Komitet Obrony Kresów Zach., Lwów, pL Maryacki 10
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R Ó W N O Ś Ć  s o w i e c k a .

LENIN: Trwarzyszu robotniku! Burżuj 'est bogaty, ty jesteś 'fredny, Tb Jest niespgara eJ2®wtI 
Uczynię wszystko, ażebyś się n.« różnił od niego

LENIN: Uto jesteście zró\vintan»!

Niema ziarna a i  3prz*iarii tam, k ó* ą&y p. zcsT:a stopa ISolszew;;- a!
Horoskopy sprowczscyj 'ię\ n lirs fra  Śliwińskiego.

Warszawa, 29. sierpnia. 
fTełef.) Im) ALnist©: aprowzicyi ŚliwińsKi : 

Jwiadczył w nozmowie z dzieffiiók&rzairni, że ir 
wazya ho^aewici a 

zniszczyła ; jawie połowę KrólefWa Kongre
sowego.

I to do tego stopnia, że w całym szeregu miej- 
serwośd

rie ma rcpwet ziarna na zasiew.
W  wieku iwciscc woćc ach

n% ma wcale «.onł ani bydła,
tak że trzeba myśleć o dostarczeniu sprzęża#u aby 
wnażKwić zasiewy wiosenny

SOWIETY W /YW A jA POD BROŃ.
Warszawa, 29. sier.pma.

(Tder.) (tr.) „Izwiesl ja" p sza : Pod naciskiem 
poWcrni, armia nasza musiała opuścić szereg 
miast Musimy zgromadzić więcej Jeszcze ochot- 
ników. Towarzysze. spicszime na front zachodni
i południowy do walki z Polakaim i Wratwl'' ' 
MitSinry skończyć wulnę, przezwyc. .żywszy s ió ł

t AMENT NIEMCÓW NAD ZWYCIĘSTWEM 
POL3KIEM.

Morawska Ostrawa, 28. sierpa a.
IT^. wł.) ..Morgen Ztg.“ donor i z Beri na: 

Wedkig wki aomości z Królewca, północna armia 
rosyjska jest zgub;onia. Wojsko jest zupełnie wy- 
c:erpanc, bez airrimcyi j żywności. Oloczone z 
tr/ech tor on me zdtota przeb | s ę aż do Urodna, 
tak, ż ;  am u  tej pozostaje tylko albo kapitdacya, 
albo ratowanie s'9 przed niewola polaka przez 
przekroczenia erair.icy n-einieaidei. Przeważna 1

Wjaj eważ całe to rapotrze'*łwania nie irjożęa p.o-
ryć dostawą z Poznańskiego, a

na zagranicę mg można liczyć.
'•'atonżast

widoki zbioru zieujoGków przedstawiają się 
dobizą,

’ 6wilk i dopisały sAąpzkowe wazywa i owoce 
Od października

norma cuktiu będzie powięks1 ona.
Najgorzej przedstawia sę  sprawa tbnjzczów i mię
sa, gdyż

wielka ?kść bydła 1 trzody została pi zez bol
szewików uitoa adze;; i,

a w'ele takie zaikupro-ro na potrzeby wojska

część armi >bn.ła tę drugą drogę Około 70 tys e- 
cy czpty onych żołnierzy przeszło granicę j znaj
dują sic r.a terytoryjim nkiniecKiem. Wobec tego, 
'it liczba wojska niemieckiego jest ram hardzo 
niew'etka, rozbrojenie Posyan napotyka na duże 
•trudności.

Na śro !ł«w ym  odcinku frontu zaprzestali Po
lacy pochodu naprzód by w  ifystkis wojska rzu
cić na północ. Koło Brześć a Litewskiego oczebti. 
ją silnej kcntrofemizywy ze strony bolszewików. 
Spodziewają się jej webeo śważegc o-poru ze stro 
ny krasnoarrr ejoów. Jak też z powodu stwierdze
nia cracznych re®erw i ruchów woja1 pozą fron
tem. Lotnicy stwierdzi1! przybycie wielkich 'te. 
zerw zapOmocą pociągów. (Wiadomości te natęży 
przyjmować z wiclikiem zastrzeżeniem, jako po-

CZEOO SPODZIFTWALI SIĘ NIEMCY?
Bytom, 28. tienraa 

(P A T ) Prasa nieuk ecka p'sze wiele a zwy
cięstwach polskich na ^roncie bolszewickim. — 
stwierdza ona ztgodiite, że znaczenie .tyrfe zwy 
' ęstw bedzę w pohty ce międzynarodowej p ierw  
:zorzędne. O ile ktoś Ikrzył w  Niemp^eęb na ja- 
ieś rozdwojenie w  łonie koali cyt 4  ©obuduj chwi- 
owyrh zw ycęrtw  bokzew ków, IHtis! się teraizi 
'Ogodzić z tern, ż, o rew zyi traktatu w ersalska 
To na korzyść Niemiec nie ma mowy.

Pierwsze bkutki po!s iego zwycięstwa.
WfedeA w  sierpp.u.

Pod tym tytułem zamieszcza ^Reichspjst”  w 
rtatrrm “ m erze artykuł, który •udrębr.crścą są- 

10W i oceny całej sycracyi różni s ę zas idniczo odi 
i|tanowiska cartej p^aisy niemieckiej i' austryackiej. 
-'rzytaczamy &o in ettensoi;

Zwyc'ęntwo Pblaków zniweczy'ło dotkTrde 
wszechrewchmjdne plary żydowskich przywód
ców bolszewików w Moskwie i Ich kliki. Polska 
;ie stanie się pomostem bolszew’zmu, wiodącym

Europie środkowej i zachodniej, Wcrszawa ute 
redzie ekspozyturą centrali moskiewsk ej. Ęluro- 

■M może odetchnąć sumbodnió, r ietyiko „burżna- 
ya europejska", jak opowiada organ „ocyamo- 
:emc:kraty.czny, fałszując, według zwyczaju, fak- 
y, ale także przeważna część euroj. e .skioj socyaP 
jej domokracyi i jej przywódców. Groźba, zwró- 
OTta prz,ez pizyjaciela Lea ra, Zinow ewa, prze

rw  przywódcy socyailistów niemieckich, ScheP 
iemanrowi, ma również znaczenie wobec- n eje- 
..łego przywódcy wiedeńskich socvahiych de- 
nokrafSw. Jeżeli Zimowo w oświadczył w  którejś 
nowie, że może zaręczyć, iż Seheidtemsnn, zaw - 
nie Liedy-ś na latarni przy pomocy ^enina, nale-. 

■ y przTOuśció, że Zmowiew i Lenin h e żyw ią 
orz;,jaźnieiszych •zamiarów wobec  przywódców 
raszej socyalnej demt liracyi; ci bowiem; mimo 
w ego dwuznacznego stanowiska, byli już naera® 

okieślani w Aioskwie jako „zdtajcy ludu praou«- 
ego". Nawet ,.A’ beitcr Z<g,;. nie mogłaby zaoe- 

wne przyjść do w  ęfezych zaszczytów pód re- 
'in.eto moakiewskicn bolszewików i tytko p^zez 
7sciekłe wymyślanie na przeklętą bnrauazyt; t 
mrzez pokorne wywijanie ogonem przed nowymi 
władcami mogłaby rob e zdobyć skrommoikie 
oieisce obok oficyalmych orgatów bolsrewicbith.

Francuski prezydent ir inistrów Milłerand, 
zwycięski kader potanof lskiej burżuazyi mc- 
'airstw zachodnich, był przecież diwniej takżo 
przywódcą sccyalistów. Może on teraz styder- 
dzić z satysfakcyą, że także sympatycy socyali- 
stów, Lloyd George i Oolirti, odstąpili na az od 
coli cyk, pop!erającej bolszewików i poznali, że z 
rnoskiew^imi dyplomatami rokować nie można. 
O wanoścf ultimatum, któ-e Anglia i W łochy w y
dały do Mctskwy jako wyniku obrad w Lucernie, 
są wprawdzie sdsmia podzielone.

Nie można nip. odgadnąć, iaiki cel .miałoby żą- 
damo od scwictów dziś jeszcze złagodzenia wa
runków, proDonowanych przez nch w  Mińsku z 
te-mnem ośmiodniowym, skoro przec-eiz zupełna 
zm.ana sytuacyi wojennej doprowadziła oo  naj
zupełniejszego absuirdam, zamierzony przez bol
szewików pokój dyktowany. Ldnos się wiażo- 
nie, ze Lloyd Geonge tylko d b fogo wpada w  
drzyd, otwarte pi z&z zwyc ęsrwo polskie, by z 
gestem oburzenia przeciw pokonanemu, przejść 
przez nie na stronę obecnych zwycięzców, któ
rym przed kilku dln ami ze wzruszeniem ramion 
doradzał kap tulacyę. Istotna rnjana w  polityce 
angielskie! mogłaby jednak mieć dosydnjące zna
czenie na dalszy rozwój sytuacyi na wsclródiz er 
W  rym raz'e jednak jest ultimatuim tylko środ' 
kiem do innego ce.u, do wszczęcia i zamarYowa- 
nia odchyleń polityki angielskiej — i yłcwfc ej?  — 
wobec Rosyi sow eckiej i to nająć na uwadze, 
można ten środek w  każdym raz.e zroziumeć,

Plcrws-zym pozytywnym rezultatem zi jściar 
się wskutek zwycięstw Polski rozbieżnych drór 
politycznych Milloranda i Lloyda George a, jest

rhodżącc ze źródfc u em cckiogro. 
Poraniicł'.)

— R e i  „Gazety

deziwurwanie s'r Reginanda Towera w Odaasku 
i otwarcie drogi przez Gifcńsk posiłków dta armii 

ludność; polskiej. Ty,m toposobem 2 apewn a się 
Polakom pod względem militarnym i ma ‘■eTyab 
nym s^nowisko d-ominuiacc nad wojskiem so
wieckim,

N».gorzej jest z żytem.
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Następne przedstawień e dia i\ T. Publiczności cywilne' we czwartek Ł w rześn i b. r.

Pokój czy w ojna?
Tragiczne położenie naszej delegacyi w Mińsku!

Bolszewicy lżą delegatów i niszcisą stayyę radiotelegraficzną.
Rzad polski domaga się kategorycznie przeniesienia rokowań do Rygi.

Warszawa, 29. sierpna. 
(PAT.) Wydział prasowy ministerstwa spraw 

zagrań cznycb komunikuje: Ministerstwo spraw 
zagi aniozyr.ch otrzymało w godzinach porannych 
23 b. m. od delegacyi pokojowej z Mińska tele
gram treści następującej:

W  odezw e do ludności, dowództwo frontu za
chodniego wojsk sowieckich 

nazywa delegacyę polską szpiegami i wywia
dów cam .

Ka na-sze żąćarrie obiecano nam udziel ć satyisłak- 
eyi przez opublikowane odwołania plakatami 
Wśród lodejrzapych okoliczność! maszt raidosta- 
cyi zasta! złamany.

Warunki ży ć  a s!tanda' czne.

wiadoAYcami. Władze fooJsaewicke
ui!ji©moż:ł« iają na«l wszelką wymianą myśl' 

z przedstawicielami naszymi w Mińsku, przetrzy
mując depesze, opóźniając prz.yjęc'e naszych ku
ndlów . ograniczając dio muńm-um czais pracy na
sze! radostacyi w Mińsku, w ohwili obecnej iuż

zupełni© otwarcie przerwał] nam komun&acyą
przez tąv szczeń e aparatów iskrowych, odciek 
przedstawicieli naszych od jakiegokolwiek konta/k 
iii ze swatem. Mmascerstwo spraw zagranicznych 
dając wyraz slaisziniemu oburzeniu, opinii publ cz- 
nej, w obec

niebywałego wprost pogwałcenia prawa na
rodów,

Jcstesmy zupełnie odcięci. Absolutnie konieczne wobec niedotrzymana najurpczysc.eł da wątłych 
przen estefńt* do Rygi. Proszę natychmiast działać rprzyrzeczeń, wysitosdwafa diO Cziczcr.na tc egram 
przez Moskwę, Poćp.: Dąbsid. \ następujący;

Depesza powyższa w krótkich urywanych sk> Wobec położenia nie do znęcenia, w lakiem 
.wach przedstaw a znajduje sfą nasza deiogacy i w Mińsku. I wobec

beznadziejne I wprost tragiczne położenie na- | n eslypfnsnej wprost odezwy dowództwa frontu 
sizej delegacyi pokojowe! zachodniego sowieckiego, lżącej naszą del<*«cyą

^ ,. , pokojową, uważam
Władze sow ieckie zapewmając swis: cary o swo- , . . . . . .  , , .
łei lojalności i dążeń ach pokojowych, nazywają w “  konieczna natychmiastową zmianę m.e»sca
ewotch oderw w * delegacyę naszą, ktćra w tak . Pertraktacy, „ proponują Rygą,
cężk ch  wscudkach usiłowała pracować nad przy tężeli tylko rząd łotewski na to się zgody', 
wrócemcri pcflrojy w Europie — szpiegami i w y- Pcdp.: Sapieha.

Propozycyą pr?eniesl n a rokowrń do Rygi
przedstawia de!^q ci na najbii szem oosiedzenlu!

Wanszawą, 29, sierpna. polscy przedstawią na najb iższem posiedzeń'u 
(Teief.) (m) Ze sfer zb tonych do ROP. do- korferency ipokojowej w  Mińsku. Sprawa będzie 

wia<łują się, że wiadomości o ewentualnem prze- przedmiotem narad p. Sapiehy z p. Dębsk m w  
niesieniu rokowań pokojowych z M'ńska do Rygi czasie spotkania ich w Brześciu, 
potwierdzają Się. Propozycyę tej treści delegaci

EWEN7UAL. MIEJSCE DALSZYCH ROKOWAŃ.
Warszawa, 29, sierpnia.

(Tćief.i (m) Korespondenci pism zagranicznych 
komiukkują tymże pismom z Warszawy, żę roko- 
■winia pckcjcwe będą prawdopodobne przenie
sione i Mińska d‘o irunci miejscowości. Wymieniają 
one Warszawę, Rygę i Brześć Litewski.

Kt o  w y j e d z ie  d o  Br z e ś c i a ?
Warszawa, 2? s erpnia. 

(Telcf.) (m) Jak słychać, oprócz mm i str a spraw 
żagraniczjiych ks. Sapiehy wyjadą do Brześcia 
Litewskiego także ministrowie Wita, f Daszyński,

Wyjazd ich ma na celu spotkanie się t  podsekre
tarzem stanu Dąbslóm celem ustalenia dalszego 
toku komerencyl pokojowej,

SAPIEHA WYJECHAŁ DO BRZEŚCIA,
Warsmwn, 29. sierpna. 

fPATŻ Jak donoszą p^sma Warszawsk c, dziś 
w pt/ludnie minister spraw zagranicznych Saipeha 
wyjechał do Brześcia Litewrskiego Wyjazd mm - 
stra stoi w zwlązDu z zapowiedz auym przyjaz
dem do Brreśc'a szefa pofsk ej misyi pokojowej 
wicenń nitra Dąbrowskiego.

POLACY ODRZUCAJĄ WARUNKI MILITARNE.
Wiedeń, 27. sierpnia.

(Teł. wf ) „Neue Frde Presse" dbnosi z L on -. 
dymi: „Daily Chronicl“ doitosi z Warszawy, że 
wobec zw ycęs.w  poisk'ch, delegaci noyyjscy w 
M:ńsku zmieniają stanowisko swe wobec warun
ków (pokojowych, zwłaszcza co s ę tyczy punktu 
4. (rozbrojenie i ustanowienie maiicyi).
Anglia zerwała z Rosyą?

ROKOWANIA W MIŃSKU WISZA NA WŁOSKU.
Wiedeń, 27. sierpnia.

(Tel. wi.) „Neue Freie Presse“ donesi z Lon
dynu: „Daily H«raiW‘ ' donosi z Mińska że na 
trzeciem PósiedszerLu rnożra było jesaczŁ- zapc- 
bi-euz zerwań u rokowań, Odpowiedź Polska od
rzuca propozycyę rosyjskie prawic we wszystkich 
ważniejszych punktach. O lnij Curzona nię wsipo- 
nruaro wcale, natomiast była mowa o tworzeniu 
państw buforowych. Również nrano odrzuć ć wa
runek o rozbrojeniu, o ile Rosyanie również nie 
przeprowadza demdbilkacy1.

Dariszewsir m ai odpowieidzieć, że rozb-oje- 
me Rosy,j jest .niemożliwe, jak długo walczy ona 
z innym! leszcze wrogami, Obecne położeń e mili
tarne -un tmcżfiwia rokoAmnia, a kop t rpropozycye 
polskie nie dają snibstraitu do poważnych obratd. 
Ogólne wrażenie jest takie, że następna posiedze
nie będzie prawdbpożohuiie ostatnie.

polski 7óm?srza ująć w tym wEslęćzJs łnfcyatywę 
W swoja nęco i wytfąpić z wfaisnymj warmlcanił 
r-£ izclmowyirj, Odp-owladającyma obecnej siytuaoyi 
w-ojennisL

R?ądpolsKiwystąp zw ianym  w^ru^Kam!rozejmowymi!
Tak informuje parvsk‘ „Matin*.

Warszawa, 29. sierpnia.
(Teiel.) W )  Z Paryża telegrafują: „Matin“

donosi z Warszawy, że wobec niemożność; doj
ścia do iakiegoś porozumienia między obu stro
nami na konferencyi pokojowej w  Mińsku, rząd

Wschodnie grani e Polski w cśw iifeu in  prasy francnsMej.
Warszawa, 29. S Jrpnia,. ! do Kowla, potem wzdłuż granicy gancyjslckj aft 

(Telel.) (m) Ż Piryża telegrafują: Prasa fran-; Sokalaf?) do Taruopiola(?) W obec tego, że Wil
eńska komunikuje, że Polska pretenduje na wsch >- 
4zje do linii granicznych przebiegających od W.l- 
na na wschód, od Grodna wzdłuż błot Pnyped

n<j je ;{ sporne, prasa francuska dodaje, że mo
żliwe m jest osiągn.ęcie w  tej sprawie porozumie
nia między obu ixuer\.>owanymj narodami

ZACZYNAJA WIDZIEĆ PERPIDYĘ BOLSZE
WICKA.

Wiedeń, 2$ sierpnia 
(PAT.) B K Wedle londyńskiej .jDaily Clrro- 

nfcie". — W sprawę ostatniej noty bolszewickie! 
donoszą, że rząd sowiecki postępował przy ro« 
kowanaeh w Mińsku n.euczciwfe i pragnął wydaj 
Poiske zupełnie na łaskę lub niełaskę bolszewi
ków na wypadek rwycięstwha rosyjskiego. Po- 
m la.iąc nńlicyę robotniczą, nie zgodzi się rzać an
gielski na kontrolę 1 n'i kolejowej do Królewca, a 
takie i na postanowienia co do rozbrojenia w for 
mte. w jakiej obecnie są postawione. Rnyszlść 
rokowań jrolrojowrych jest próbie ma tyczną, ponie
waż proponowana przez Lloyda Qeorge‘a ogóina 
koiaerenc' a nie doszła do skutku i nie wiadomo, 
czy w  ogóle będzie możliwe rozsądne porommie* 
n'e. Mimo to sądzą kola odpowiedzialne, że z po* 
wodu odpowiedz'* bohzewśckdej szanse pokoju o- 
grommie się zwiększyły. Także i oświadczeti e rzą 
du polskiego, że mimo zwycięstw, dalej pragnie 
zawarc e pokoju i nie zamierza zdobywać obcych 
terytoryów, przyjęte zostało przychylnie.

ODPOWIEDŹ CZICZERINA DOKUMENTEM PR0» 
PAGANDY BOLSZEWICKIEJ.

Wiedeń, 28. sierpnia.
(PAT.) Z Londynu dor jszą : Odpowiedź CzI* 

czerina na notę Balfoura w sprawie cofniec a wa
runku co do m licyi robotniczej, uzmna jest jako 
dokument propagandy bolszewickiej. Wedle spra 
wozdań prasy angielskiej przypuszcza Cziczerin, 
,że rządy angielski i wioski będą obecn e Polsce 
doradzały, by przyjęta wszystkie inne warunki 
•bolszewidi e.

WE._________
(H5 Fi ń  Ml $  P  Mk* «9^ .O 0O , 4 3 0 ,0 0 0 ,  3 0 0 .0 0 0 ,  
U l H r i f b C  2 0 9 .0 0 0 ,  1 0 0 .0 0 0 ,  8 0 .0 0 0 ,
H f  R R f t f I R  5 0 .0 0 0 ,  4 0 .0 0 0  it l-łączn o3 )') wy- 
W  fi U a ir a lU i  granych w kwocie MU. 2 3 ,3 8 5 .0 0 0
, ,rzy-flc«j» na Vkia*n (ostitni^) I Polskiej Loteryi Klasow
*sagr c o  d r u g i  c o s  w y g r y w a ,  -mm
C ią g n ie n ie  c o d z i e n n i e  o d  13  w r z e ś n ia  

d o  9  p a i d t i a r n i l l a  1 9 2 0  r o K a .
Cena lo ów: '/2 (Mk. 209 — , */4 Mk 100'—, V« Mk.50*— 
W t ł z I R a  l o i ó w  za  p o p n a d n i e m  p rze *  
K a z a n ie m  n a t e i r t o i e i  lu b  z a  Z a lic zK ^ . 
Zamów t r.a{iirbue.i, jak długo is p s s  star z )  
w kolektur e Laterj/i Państw. P. HAUSHAN 

w P/zemyOiu, Plac Na Łramia i. 5 . 39 s7

jZ?
o d n o w i ć  o r o o d o ł a t t  I
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L loyd  C eorge roKuje czy zry wa?
Anglia zerwała z A osyą?

Morawska Ostrawa, 26. sit wo'a. Z Locdj nu domoszi. Rwd łUgłefekl zerwał de 
(Teł \vi) „Mongen Zat ‘ donos z Lucerny: facto wszisdde stosunki « Rnpyą sowiecką

KAMIEhiEW I KRASSfN ME STARAJĄ SIE O 
PASZPORTY.

Warszawa, 29 sierpnia. 
(T e'ef) (m) Z Nowego Jorku sygnalizują: ,N. 

Y. FerŁkT dowiaduie się z Londynu, że Kamie- 
niew i Krass .i nie czyn 4 żadnych zabiegów, aby 
otrzymać paszporty pa wyjazd.

P E S Y M IZ M  ER LtN A
SYTUACYA JAJ W UPCLJ 1914

Berlin, 27. sic-TJaiw, 
(T el wl.) (BK.) Cała prasa niemiecka omawia

sytuacyę porttyczsną stwc fzeną prze? zjazd w  Lu
cern 3 i daje wy rai swemu niezadowtolen*1! 3 po
wodu. że memieccy mężów e stanu w  tak kryty
czne, chudli Nwrą przewalanie na urlopie zagrani
cą. P.sma pcrówmywnh jfoeone położenie w Eu
ropie z sytuacyą w hpcu 19H i ośwaćczają, te 
jesteśmy w  wzededp u newego pożaru świata. 
Słychać żądanie ja ImaródiśJejszero przestrzegania 
neutralności. Przv tej sposobności ćzienmki nie- 
ni takie dają upust ruethę-c, t  poiwodr postępowa- 
nia Polski.

Wa zapewn!e;n!a Po?ste me«ftwis?o§ci i swobody i ?cła na^stwowe^o
M .i le r ą d  g o t ó w  u ż y ć  w s z e lk i c h  w p ły w ó w !
WaTJznwa. 29. •arrpiri. |nicy przywiązują do szybkiego zrwareta pokoju. 

Z Pa y.ża te'eg>rafiu.ą; „Matm** Mil!e«'aiid gotów jest użyć całego swego wpływu,
aby t. arunk1 gwarantowały Poteco n?i przyszłość 
niezależność oraz swobadę życiu państwowego

(Telef 1 (n )
donosi:. Wliberamd miał jitó spood^rioić ptrŃfrty- 
mienia sfer kierujących jaką wagę Francya i spól-

nin zaprzagl nacycmaliżm rosyjski w służbę inter- 
nacyronai zmu, by wpoić w świat pizekonanie, ż* 
n u cV w Rtsy.j pobierają go. Wszyscy Rosyanie 
z wyjątkiem bolszewików są Polakom przychyLitie 
usposobieni ped warunkiem że pozostaną oni w 
olrębits gunie etnograficznych, Ich riezawisłość' 
j rorwći jest czynnikiem zapewniającym pokuj 
europejski... Z 30.000 jeńców, których pojmaliśmy 
w ostatnich trzeci miesiącach, przeszło dwie" 
trzeć o objawiły życzenie służenia w naszych sze
regach przeciw bolszewikom. Znaczna fierba z po 
ś-ód nich otrzymała za jęci v włościan, bądź też 
w przemyśle. Lemur nie przemawia w Imueniu Rc- 
syi. Reprezentuje o>n ty'ko klasę ;wych wybor
ców. nod jego rządami lud senodżi na dno nędzy, 
on zaś niema możności stworzeń a porządku. W y
padki okażą p ehawem. że 90 proc, nie są Więk
szymi komunistami oditnuiie. I jaikz/e mogłoby być 
ilMak zeJ, skoro cziery płate Rosyrn są chłop imi, 
których naworętszerr pragnieniem jest, bv żyć na 

jswyin kawałku rok, Jako ludzie węjjtL, Ten, który 
zapawnf 3 nad rrudna sytuacya '• bęaze mógł odpo- 
wiedzieć potrzebom miasta i wsi, ten przywróci 
prawdziwy pokój. Mówiąc to mam n.a oku nietyl- 
ko chlorów usipasohiicoyLri r.acyoralistycznie. ete 
wogóla wszystkich. Kozacy pcw^tal1 przerw  boL 
szewkom, a nawet we właściwej Rosyi sowiec
kiej liidność zarhnwpie raę opornie. Uderzyłaby 
opa na boLr.frwilków całą siłą, o keby tylko nudą 
zdolnego y.cdza. Ale nawet wobec tej wojny na 
mała sita lę, nie będz'e móg Lerrn ostać sśe długo “«

WEYGAND A POLSKA.
P^ryŻ, 28 sierpnia 

{PAT.) Wedle ^Pettt Jonrnai‘1 cc ze? nią dz*ś 
przybycia W cyj and a do Paryża. „Ga'"iois“ peda
le, że rząd iTautiisk zamierza u V  orewać go 
JkirHćm krzyżem Legii honorowej. W rozmowie 
e korespondentem .T e tt  Jcurnal*' W eygard w..- 
razil sî -o ai.n,i po sk ej z jak najwlększem nzna-

Lyon, 28. sierpnia. 
(PAT) R a fo . — „P ett Parisen'* Dub1 kuie o- 

twiadcŁenie yen. Weyganida o sytuacyi w  PoUce.

Generał zapewnił, że rząd poisk* chce pokoju i że 
można się spod z rwać zewarcia go przed zmą  
Ge tcTcł oświadczył że był głęboko wzruszonr 
olbrzymią manifestacyą, którą, mul urząazoro w  
'Yarszaiyie.

Lyon, 28. sierpnie- 
(PAT.) Oficer rrrsyi fiancurk ej, który powró

cił dz ś rano a Warc-zawy, uprzedzając gen W ey- 
gąrfulf, duncsa: Nie widziałem większego entu- 
zyazmu. iak objaw ony przez .udność warszawską 
dla Francvl. Oficei owie franci-scy na ulicach byli 
przedmiotem wielkiej owacyi,

Rnacu d cle rozwrązała Konwent i z dolską i nie ogłosiła nenłrakn.
p o m i m o  a g ? ta cy s  B e n e s z a !

Wa rszawa, ?9 sie^wila. 
(Teief) (m) Zwrócoi ) tu un agę, że ponrnrn 

tg t*cyi Benesza Rumunia nie rozwiązała konrwen

cyi wojskowej z: Po ską nie ogłosiła neirttE intoścł 
w  wojn ę po sko-sowieck^j.

Jcffre ma skłon ć Węgry, Rum;:riq i Jugosławię
do utiłi rnHltarne;,

któtaby gWcntntlnie współdziałała z Polska!
Warszawa, 29. s'erpnia» czeski Joffro ma obecolj skłonić Węgry, Rumunię 

(T d e f ) (m) Podróż marsz? 'ka Joffre a dt 1 JuKosła^tę d,3 oni) mi'tar.iej, któn w razie ko- 
Buka^usztu i Betgradu, wywołata wielkie zanle- nłecznoścl mogłaby wsipfdzlaiać z połjtą, Nale-
pakoletóo w  PraiziP Francuskiej polityce udało 
się przekreślć w zarodku daleko s r a ją c y  .plan

ży zaznaczyć, że zblianśe węgiersko-rumufiskie 
nastąpdo z micyalywy francusdciel.

Wran^el dai r dn f^d^racyi z państwami Kresowemil
W »szaw S, 2?. si^rorra. 

fDep. wf.) Wedlę Achi Ubr Abcndblatt“ gen. 
Wrange! przystąpi do utwcrzciwa bitulcyalreych 
reprezentacy swojego rz;du w Berlinie Wiedniu 
w  Belgradzie w cehi nawiązania stosi "ków z

orzeds awicielarr.l państw kresou-ych i utworze- 
nio w ipó nej federacyi. Wyjątek stanowią tylko 
Fnlaradya i Polska, których niezależność uznał 
rfcąj rosyjski.

Wrange! rt!e uznał nlenav»!sło6cl Ukrainy!
Warszawa, 29. sierpula. li, r 

(Tdef-) (m) Z Paryża teitgnfują: Tutejsze ko- uzi?;
o'r ‘ •mowane zaprzeczają, 
I uTziiwłsjośd U rn*inv.

jakoby Wrangei

I GEN. WRANGFL TWOLENN*KłEM ETNOGRA
FII DLA- POLSKI.
Morawska Obtrawa, 29. s'cripnia. 

(Tel. wł.) ..Morgen Z.;g.“ dencei r. Roierdamu:’ 
Specyrlny sprawozdawca „Daily Telcgrapli ' ri/.- 
mawiał z gen. Wirewglem w głównej kwaterze po
łudnicy, ej Rosyi.

Gen Wrangfl powiedz a); „Przekonany je

stem, że przyssjeść Rosyi nlę zy steje wcalj r.a 
wojnie domowe: M cćrta domrwa mogłaby się za- 
rał skończyć gdyby Chińczycy i Im - szumowir.y 
z r czma i  ty cli krajów w połączen;u z pajgurszymi 

. elcntentami rosyjstóim nde znajdowały się w czer 
'> onej rn riiń, je n  fakt wy wetuje oburzenie wszy- 
sdticii , :.Myn.nych“  Rcsyin. Upór Pokików pod
nieci cucha narodowego każdego Rosyiniua. Le-

BIJLGARYA o g ł a s z a  n e u t r a l n o ś ć

Warscnwa, 29, siferpna. 
(T d e f) (m) Rząd bułgarski ogłusif nentrah 

ność w wojnie polsi&^b^fezew-ćkiej.

P O Z F J M  SC W 1 E T Ó W  Z  A R M E N IA .
W a rsza w a , 29. saerpnra 

(Tet-e5.) (m j „Maran' d o r e s i  z A ten  ze R o s y *  
sowżecka zawarta roze jm  z Armenią na podąża- 
wie uznania przez 1ot1z|wi*ów: r|.cyoddegłośc‘  
Aimenb,

Projekt przymusowego 
układu Srlańsku z Polską!

Warszawa, 29. sierpnia.
(Telef.) (njt Z Rzymu donoszą,: , Idea NaSo* 

nale“ podije: Zariówru Anglia tak Włochy "miev 
niły ^upefoif! stanowisko zajmowar* dofcyenczas 
w  sPToWr© Gdańska, Państwa te n9e dr-MSzczą, a* 
by Niemcy i Rojya w szary Gu-ansk za punki m- 
czrfkorury dta sk bbj.W I ncemłe nstakrno urotóki 
układu przymTi "rweigo G .ańska z Polską ma za* 
rufcifi tipólrtości otówej i kotnumkacyjnei.

WYKLĘTY GDAŃSKA.
Warszawa, 2°. sierpma. 

(Telef.) (m) Z Gdańska telegrafują: ,JDąnz.' 
N .Nachr." przyznają, że uchwrafa k̂o4lSty,tuaintT, 
gdańskiej w  sprawie neutralności Gdafhka nid 
była z g o t^  z postano wien.ami konwencyi pot- 
sko gdateLei i ubclewają, że członkom konstytuan 
ty1 nie były znane po- tanowi-enia odnośnej kon
wencyi.

ESKADRY KOAUC. W  PORCIE GDAŃSKIM
NameL 28. slerpr !a; 

vP(AT.) Według deniesień z Gdańska, do porta 
gdańskiego wpłynęła eskadra cng.eteka, złażona 
z 4 małych k.ążow.ifków oraz itiHcu statków potno 
cniczych. Jeaen z pancert? ków płynie pod atfntb 
ralską flagą angielską, W porcie stoją dwa hme 
statk. argieiskie oraz diwa fraiw pancerniki.

Sytuacya w Gdańsku zmieniła się.^l
Wiedeń, 28 sierpnia 

(PAT). B. Korejp. z Londynu. Poło :enie 
w Gdańsku zmienno się znacznie. CJ wczoraj 
■naryrarzs fnncuscy ładują emunicyę dla Pol
ski bez przeszkedw Maryrerze ci zostali specya’ 
nie w tym celu przv?łani do Gdańska.
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ZNOWU WSTRZYMACIE TRANSPORTY AMU- 
NICYI.

Wanszewfl, 29 sierpn a. 
(Teief,) im) Praskie „Pravo Lidu11 donosi, ża 

w Fradze wistraymarco dwa transpoita amuniqjfj 
do Polski

STRAJK GÓRNIKÓW POLSKICH ODROCZONY
Warszawa, 29, sierpnia, 

f Teici-! (m) Straflf górników polskich ra Gór
nym £lą*kii został odroczony. Oczekiwano iest 
podjęte pracy przej górników w myśl postawio
nych warurików. Górnicy Górnośląscy rie dopu
szcza^ & ł pracy przybyłych os,lutnio górników z 
Niemiec. Prasa niemedka donosi, jakoby na Ra- 
clfcrrz maszt rww»ło 10.000 górników polskich i 
jakoby Niemcy radborsey oddali się pod opiekę 
Włochom Oczywu cle ostatnia wiadomość nosi 
cechę fałszywego alarmu.

Ruch powstar^zy ogarnął Oprlsko.
Wiedeó 28 sierpnia.

(PAT). B. K. z Be "lina. Ruch powstańczy 
na Górnym Śiąsku rozszerzył się na powiat 
Wielkostrzeiecki ł przeniósł się także na powiat 
Opolski.

KRYTYCZNE POLUŻEN1E NIEMCÓW WE 
WROCŁ AWDJ.

Berlin 29 sierpnia.
Ole'"eT) Im) Koła rządowe uważani, położeń e 

•wynikło w Wrcrrawiu za krytycznie i przewidują, 
że Frar.cya zażąda zadośćuczy nienia. Sccyai- ci 
odbył zgromadżetńe, na tkrórem zaprotestowali 
przeciwko niepokojom wywołanym przez nacyo- 
r.afetów n en actóoh,

BERLIN UW AŻA POŁOŻENIE ŚIASKA ZA 
POWAŻNE.

Warszawa, 2d sierpnia 
(Teief.) (m) 2 Berlina telegrafu są: Dr. Simons 

powrócił do Berlina i objął urzędowanie. Położe
nie na Górny m Ś.ąsku uważają w Berlinie za bar
dzo poważne — zwłaszcza-, że wytworzyła się 
zaostrzana sytuacya z powodu zdemolowania 
żonsuiaa&w polskiego 1 francuskiego w  W rocław u

O TERMIN PLEB/SCYTL NA G. ŚLĄSKU.
Warszawa 29 .ierptia- 

(Telei.) (rftjj Komisya rządząca na Gór. ym 
u otrzymała od rady najwyższej pu-1 ocenie 

pizeć7-cżenia w najkrótszym czasie swoich piopo, 
zycyi co do terminu plebiscytu na G. Slątku.

nfetrów sprawy konieczności państwo wycn m>Ją 
charakler poufny. W obec tego będzie rzeczą sa
rn ei rady ińn strów ustalenie, czy  prawdą jest, 
co ip. Gląńiński powiedział, tłómacząc się z tre
ser tego listui do marszalkf Sejmu ustawodawcze
go. L .■■■■>.u ł l

Echa bredni endeckich w prasie frarc
Warszawa, 29 sierpnia.

(Teief.) (m) Korespondent „Petit Pirisien1 
w Warszawie p. Robert Vaucher w liście swoim 
napisał, jakoby Naczelnik Państwa miał się wy
razić; ciąga dwóch tygodni nauczyłem się od 
generała Weyganda więcej, niż w czasie całej 
wojny. —  Z tego pcwodu pisze „Kurycr Poran
ny": Tego rodzaju br dnie puszczone zostały w 
kurs prrez jedno z pols .ich pism narodowo-de- 
inokratyrznych. Należy ubo ewać. że poważny 
korespondent francuski powtarza takie niedorze
czne plotki. Na podstawie najlenozyęb informa- 
cyi można twierdzić, że Naczelnik Państwa ni
gdy przed nikim w podobny sposób się nie wy
rażał, co oczywiście nie znaczy rynaj mniej, aby 
nie miał wysoko cenić wiedzy i talentu znako* 
rnitego generała sprzymierzonej armii.

Dct&lrwa porażKa endecy5!'
Wszystkie stronnictwu prócz gryp er.ieckich przeciw zadaniu Sejmu!

Warsz.?'“ ,a. 28. sierpnia. 
(Te^f.) (m) Narodowa demokra-eya- poniosła

dotWlsrj pr-fnź&ę,
którą uważać można za tern bardziej znomfermą, 
łfc że terenem próby sił był Sejm. Od szeregu 
nygcułm (irgana prasy rrcdeckiej wspomaganie 
przez „Rzeczpospolitą1* prowadziły zajadłą kam- 
painą przeć wko gabinetowi koalicyjnemu a w 
fJłerw^zym rzędz e przed ,v wice prezy d enifcorw i 
gąbki #u Daszyńskiemu. Było tajemnicą pcwszc- 
ctaoą, że moment < becny 

Sztab e ~«cy1 ‘izoaf za ódpowlr^lsj do p r a -  
ctnu-ji z  w IcSr.fsteydFm18m Daszyńskim 

HAiCżV się za ołrąceno p G^blńskicgp z gab:- 
tóen i ko a toyjmego, kkóry to a front ZLN. zmuszony 
był w  sw ojn  czas t przełknąć, nie mając innej 
'Srogi wyiścja, Folgowamo sobie zatem w prasie 
partyjnej szarpiąc bezustannie p. Daszyńskiego, 
id y  zaś ruk-bezp,?czeństwo inwazyi rosyjski ej zo- 
sfcito usunięte,

endacya wystąoffn otówarcje do walki.
Or. Głąb Ińsk svys*«sował do marszałka Ser nu p. 
flTąnrpczsyitsknsyo list z żądaniem przerwania fe- 
ryi sejmowych, motywując to cały m szeregiem ar 
grmentów Ży :zervom dr. Głąbinskiego stało się 
zaidosc o tyle, że marszałek Trampczyński zwo
łał na dfiriś pos edzeme konwentu seniorów, któ- 
regc uchwały mfaiy 

: adecyt—wac o sHaJSwiAu Sejmu wobec po
stulatu endezyi.

PosicBzenre komwertu serforów odbjło się 
'dziś w  obecności przedstawiciela rządu p, Daszyń- 
?‘dego przy udziafe stronnictw, z któiyoh repre
zentował', piastowców Osiecki J Kowalczyk, 2. 
Ł. N. Skarbek I SeyYa, N. Z. L. Głąhiński, Duba- 
j»ow{cz, M'oit*?Hńsk| 1 Fff^owski, P, P. S. Żuław
ski i Ztenręcki, chrzęść, ks. Kaczyński ! Czernieć' 
s]d, Zje- n. micszcz, Śwlda i Tomaszewski, N. P. 
R. Chądzyński 1 HePch, iVyzwoiene Wożnickl, 
P. K. P. FedorJwicz, lewtsę P. S. L. Stapfóskl, Z. 
p. n. Thoit.

Na wstępie wyłoniła się sprawa formalna. 
Mianowicie szło o ło, czy ma być uszanowane

prawo tmreiszości, czy też o zwciauńu Seimu za
decyduje stanowisiko większości. Zgodzono się na 
■to, że

n.inrodujncjn bęJz*« ^tanow>«ko wbjfcszaiści 
ICubów Sfcjoowych,

P. 0'rbłński zabrał głos celem uzas idn.ema 
swego wnosku i stanowiska swego kluba. W.y- 
w;;dUI or że isrniełe obecnie potrzeba zwołania 
Sejmu, albowiem wojnę raoż-na uważać za szczę
śliwie zakończoną (?) I czat obecnie zastanowić 
jię nad sjp irwa pokoju. P zatem mtaf‘s ierstv'<i skar 
bu wyczcrpoło już otrzy many do dyspozycyi kre
dyt 32 miliardów ma^ek nie mJ zaś prawa bez 
zgody S jm u  prz: rlępować do daLz«j omityi. 
Również nie zortal jgfizcze uchwalony oadżei, Z. 
L ,N. nie z^s-ada w kom ltece politycznym rady 
ministrów, i nie ma wpływu na tok polityki pań
stwowej. a Boniewa* R.O . P. uchwaliła prepozy- 
c y j pokojowe rzokniuo niezgodne z isite»cvq 
strony ctw seitnowycli -rpri zentowanyc! w gabi
necie koalicyjnym, uważać należy, że

zwołanie obecnie Sejmu jest konieczne.
Nad Wfpo-sikiern P Gląbiostkicgo w-ywiąrała 

się obszerna diyskiu&ya, w  której wzięli udz al wa- 
cyprezyde}:! gadnietu p. Daszyński oraj pp. Głą- 
bl.iski, ScyJa, Ftillnwski, Stapiński, 2 ’ cmięrki, 
Fedor ot cz Osiecki, Czemiewiski Chądzyński,
Th on, 'I o,naszewis«i I . Wożnłcld. Za zwołaniem 
Stimii w obecnej chwili oświadczyli się tylko 
przedstawiriele 3 slronlciw, a m anowicin 2. L. N., 
N. Z. L., i Chrzęść, rob., 

w szy tkie zaf Inn« stronnictwa zajęły zdecy- 
dowa»ie stanowisko przeciwko wnioskori p.

Gtabfńskłeyo
aLV'u?ąc w ostrych przcmów eniach zarówno rae- 
ritum wui<?«lfu, jak I jego ukryto tendeucye. Nato- 
r. s.s! zgodzono się na wniosek p. Daszyńskiego, 
aby na średę 1. września br. zwołano posiedzenie 
wi^ńBc sejmowej Iromlsyi spraw zagranicznych 
i wojskowej.

Flcm m e posiedzenie S< jn.u odbęt'ziP sin w 
termmfc poprzedni zapcw 'e łzianym k 1- w 

dniu 24. września br.

OS7CZERSTWA RZUCAJA ALE NIE UMIEJĄ 
ICH UDOWODNIĆ,

Warszawa, 29. sierpnia.
(PAT,) Prez-tiyuim rady ministrów komrn-i- 

laće: Wiceprezydiedt Daszyński zażądał dziś na 
konwencie seniorów od p. Oląbińskiego dowedu 
na jego twiendr.enae w  liście do marszałka Sejmu 
ustawodawczego ą dnia 25. sieipnja br. .akt-by

na rad'z!e mlustrów pojawił się wniosek o zawar
cie sojuszu z Niemcami, sprzeczny z zasadnicze- 
mi podstawami partyj sejmowych. P. Daszyński 
ośw adczył kategorycznie, że to twierdzeń,le p. 
Głąbińirkiego nie odpowiada prawdzie. P. Głąl ń- 
Ski oświadczył na to, że ma te IniflTmacye od 
członka rady m a strów, którego nazwiska nie 
może wymienić z tego powodu, że na radzie mi-

Rozmaitosci teleoraffczne.
WARSZAWA WRACA DC ŻYCIA NORMAL

NEGO.
Warszawa, 29. sierpnia.

(Teief.) (m) Komifearyat rządowy miasta V\ af 
szawy wydał rozporządzeń e, na m ocy którego 
od soboty 28 bm. ograniczenia ruchu rlternego 
■będą obowiązywały ponownie <*d godz. i2 w  n> 
cy do 4 rano. Teatry, lina i restauracye mogą 
być onwantc dc godz. 11 w ,nccy. Lcgityjnacye u- 
rzędników państwowych waiżne są jako przepa" 
stki nocne. Tern iamem Warszawa wraca- do sta< 

jnu z przed kliku tygodni, kiedy tc stolicy nie * ro  
' '/Ai-o bezpośrednie r ebezpieczeńswo.

INSPEKCYJNA PODRÓŻ FIN. SKULSCIEGO.
Warszawa, 28. sierpnia.

(PAT.) ,Kuryer Warszawski" dono^ Mi-inl*
| ster spraw wewnętrznych F'tulski w na^okizseą 
■ niedzielę wyjeżdża w podróż inspekcyjną d4 
miejscowości dotkniętych inwnzyą boJszeT teką.

! ZWALCZANIE LICHWY W WARSZAWIE.
Warszawa, 28. sierpnia,

(PAT.) F;sma warrszawskie donoszą, że ce< 
lem jak najścś^iszego zwalezańa lichwyr woiew 
nej, i braku artykułów pierwszej pctrzrby, utwo
rzonym został przy gubernatorze wojsłpwym  wy« 
dział zwalczania lichwy,

POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ RADY APROW,
Warszawa 29. sierp.jia.

(Telei.) (m) Na dżień 1 września zwołane zo* 
stałe do gmachu ministerstwa aprowizaicyi posi^ 
dzer'e państwowej rady aprnwfc tcyigiej

KONFŁRENCYA W  SPRAW Ę ŻYDOWSKIEJ
Warszawa, 29 sierpnia.

(Teief.) (m) Poseł żydowski rabin JfaJpcm 
.Konferował z  azef"ti sztabu genieraliwgo gen. R oz 
u laoiowsSdm w spraw, e żydowskiej.

NIEPRAWDZIWA INFORMACYA-
Warszawa, 29. sie.-prla. 

elei.) im) Tełngramy z Wiedn a doniosły, ii 
„Wr. A lig. Ztg." zamieściła wiadomość, jakoby 
na podstawie infoirmacyi pisrn szwajcarskich hy?y 
nunister Dr. Biliński otrzymał nfsyę pciniormo. 
wanią się w  ipraw.e widoków żbłizrn a polsko 
n e-mieckiego za wśredń- ctwem blisk.ch ma kól 
wiedeńskich. KoresP^kpóent Wasz otrzymał infor- 
macya t kól miarodajnych, że wiadomość ta jest 
zupełnie nieprawdziwa

3IÓCMF PIS MC BOLSZEWICKIE W r 7FCHACH
Warszawa, 29 s.erpnir

(7'eki J Vm) Z Pragi donoszą: Vychodzącą w 
Kładu c pod Pragą komunistyczna Sw >!: eda'* bę
dzie wychodzić odtąd oofzienmie. Jestto iuź sió
dme 2 rzęctu pismo bo’ szewickic w Czechach.



5 403 J & J Z ik  PORANNA* Str 7

T r ia n d y ?  o t r z y m a  s a ir o r z ą d !
Ulstcr bidz ie  osobną prowincyąl

Warszawa, 29. a erpma. I landyi. Na ko-nlferencyj .ej pnstanor.lono przywiać 
Cr>leł ) (rn) Z Londynu telegrafują: Ckibyla irlłiasdyi *&:morząd z tom < sfmń^tea>vm> te  Ubt*r 

s'q tu kord er en cy a w jpnawie s^mwzadu dla U- sto»i»wig będ"ki osobma p.awincyę.

bąŁo-wy zriszczcrych wypadwami '-nojertnym do
mów w miastach i miareczkach Perwszeństwo

Z

DDPO WIEDŹ NIEZNAJOMEJ PANI
V  twym htścfe; Pani, skreślonym 
Pismem niezgrabnym ł kutzem,
W  Sr ód wyzwisk, które prz jrmlczC 
Raczyłaś nazwać m e  tchórzem.

AfaŁywy twoi : są jasne,
I leżą ] akiry u? dłoni:
Sam siedzisz bracie za perem  
A innych wzywasz do broni.

Wtęc pozwól sdbie powiedz *6,
Ze pomyl łaś się dvab!o.
Nie czuję wstydu ni trochę,
Że walczę piórem nie szabla.

Istotę wojny stanowi 
N’etyko sama materya.
Takie na froncie duchowym 
Jest zadań cJbr żytnia seryti.

Polraać hydrę zwątpienia 
Uciszać krzyki tęsknoty 
Pokrzepiać ducha w  żołnierzu 
To celem jtst waydeloiy.

C zy wiesz co  znaczy moc slow:
Co w .-druny serca ud-rza*9 
Czy witsz, czem w  drwdach krytycznych 
P  osenka jest dla żołnierza?

T o stodki bołsam ma trud-* 
Najwytworniejsza detócya,

,4r;sUv. Krzepiący napój dla dąsgy 
Dla soroa to amumeya.

Więc choć nie macham szabeiką,
I choć nie chodzi; w  puklerzu,
Ja ciągle jestem na froncie,
Po o jenfca ż.vi# w  ioinierzu

Nemd.

Ó L A O N IH A .
Repertuar Hitro miejskiego.

Niedziela, 29 serpn a ,Rycerskość wicsnla-
eteu i „Fai?ce“ , opera

Pon e działek, 30 s erynia ,,Noc w Wenecyi", 
operetka w  3 aktach.

Wtorek 31. si&rpna o gods,. 7-mjJ wieczór 
„Trubadur", opera w 5 aktach.

Środa, 1. września o godz. 7-rne« w<eczór 
„Pan Poseł", korp< tfya w 3 aktach (po raz pierw
szy).

‘ Czwartek, 2 września, o gojJr, 7-mej wieczór 
-Trubadur", opera w 5 aktach

W piątek, 3- września, o gw *. /-men wieczór 
„Pan Poseł", komedya w 3 aktach.

Sobotą 4. wrześni* a, o gedte. 3.30 po paJudjiia 
„Zemsta , komedya w 4 aktach

^obota, 4. września, o godz. 7-mej wieczór 
lyFaast*\ opera w 5 akiach,

Ncaziela, 5.' września, o rod z. 3.30 po pułwd. 
„Ponad śrleg", oramat w 3 assiach.

Nie<Jz'efei 5 wrziśnia, o godz 7-mej wieczór 
,,Nóc w Wenecy operetka w 3 aktach

PortedziŁndk, 6. wrześma, o godz. 7-mej w. 
,Pa«i Poseł", komedya w 3 aktach

Wiórek, 7. wiueśnła, o godz. 7-rijej wieczór 
,,Księżniczka czaodia za“ , cperctka w 3 aktach 

Początek przedstaw i « 7 w« cz.

21,000.000 Mp. na odbtidoy-ę m w  ! miasteczek.
Na wraes-ek Seikcyi O Tbwkoiwy Osiedli we Lwo
wie M.n-iterbtwo roHóf pub1, cm yci, w JW arsz-w e 
nrzezr«.czyło 21.000X00 Mo >>a pożyczki dla cd-

mają prz!Cóew5ziys"ik:em ci -Waściueic znaszczo- 
oyeh domów, którzy zaiażp-m pisadają warstat 
pracy pf/yv"zymtiłą^y do wytwarzania matie- 
ryałów potrzebr v eh isa odbudowę, jak jrp. ś'usa- 
rae, cieśle itp. Podania o te pożyczki należy jak- 
nciiychlei w-icsić do Wojemiriego Zakładu Kredy
towego we Lwowie ferrżędit^ego cbwiowo w 
■Krakowie, Pałac SpisflL) za pośrednictwem m eh ■ 
reowycii Ekspozytur budowlanych Sek-cy-i odfau- 
d< wy gifiedti, które też -udzielaw w tydi sprawach 
bizszych intórmacyi.

Z mlmowohiycii dowcipów PAT -owych Zna
my wszyscy nitewyrzerpaną pomysłowość PAT-ł 
o d^ie o bystre reaerowanie prasy zagranL 
czu-j. Zdarzało sę  jua tej agencyi np„ że cyto
wała ustt.-py z dzAnn-itA-a „Peti'nax", g-dy .yimcza- 
sem jęstto — jak ws-.domę — pseuidomim reie- 
renta wKtj czrn-ego da-ennika ,,ETio dr Pam ". 
Dziś ułszczkne^śmy rew y kw ia-teik Oto PAT u- 
trzyimiie. jałcoby ra-do lyeńykie donos lo mu z 
Lond-j ni: o głodówot: lorde-ma;orą Co-rka, a radio 
z Polu hu o śmierci tegoż Cork a, podczas, gay 
Coi-k jest mAstem w ptlnduiowej Irlandyi, a prze
to ani głodować w więziei,iu, ani u-mierać n e 
może

(mg) Stan chorób zafrażmch we Lwrowd«- Mie
5’ące .etnie przyniosły zupeine prawie wygaśnię
cie tyfusu plamistego, który w zimie i na w os-nę 

szerzył się gws itownie. W  iygodn.u ubiegłym 
nal&czono tylko 6 wypadków tej choroby. Nato
miast -groźne rozm ary przybiera epidemia szkar- 

I  latyny (44 wypadków), któ-a wobec zbliżającej 
1 się jesień, i Olwajva roku szkolnego przedstawia 
| wielkie nfŁbenp*eczeństwio. Połowa wymienionej 
j liczby- przypada na dzielnicę Żółkiewską, Czer- 
I wonka również się wzmogła. Fizykat wymier a 
j w  ubiegłvm tygodniu 164 zaCriOTawań na czeT- 
j wonkę, z czesrc 40 w dzielnicy fil, 47 w VI i 37 
W II Zwłaszcza szerzy się dysenterya wśród 
-koP-owców. Gniazdem epidemii są demy -kolejo
we na Oródeckiem, gdzie kolumna sanitarna, pra
cująca tam, walczyć mus' ze stias^nem zaniied- 
ban‘e-m i nieporządkiem, a zarząd kolei, tak sam 
przyznaje, nie ma środków na oczyszczenie tego 
ogniska zarazy.

W ieczór hu.noru i Śmiechu W niedzle'ę 
29 bm. w sa'l „Sokoła Maci-^r«y“ ul. Zimorowi- 
cżsi odbędz‘e się wieczór hcrfioru i śmiei bu na 
cele , Wszystko dla frortu*. Udział biorę: Nos 
kowska, Zamcrska, Górska, Stochelska, Dobrzań
ski, Stanisławski, Juskowski Neusser i inni. W 
programie : pieśni, duety, tarce, moi ologi, kuple
ty i farsa w 1 odsłonie W czasie p.-zedstawienia 
przygrywać będzie orkiestra Wojskowa. Początek 
o godzinie 8 wieczór. Bi'ety wcześniej do naby
cia w cuk;erni Wn. Zalewskiego, ul. Akademicka.

(x) Ofiary boislzewicL^ej wolny, W tutejszym 
szpitalu państwowym zmarł wczoraj Woli illtz, 
liczący 50 lat, gospodarz z Jaryczowa Nowego 
wskutek otrzymanej rany w brzuch. Hitz, jak już 
\.\spotfrwiiedrśmy został raniony przed dwoma dnia 
mi w domu swym podczas walki, jaka toczyła 
się wówczas w Jaryczowio Ncwym. — W  Wy- 
żuianach, powiat Drze rryśiany, wpadł ,pocisk 
'bolszewicki do chaty Jędrzeja Marciniaka j prócz 
właściciela zrani odłamkami ojca jego Luknsza 
oiaz i0-letiiią Jmię Prystajiko, ząrobnicę, która 
w krytycznym czasie była w chacie. Ranionych 
przywieziono wczoraj do tutejszego s*r‘ tala pań
stwowego.

(— ) Kwiatek .s ffoapodai ki bolszewickie; 
w M ik ob jow ie  nad Dniestrem. Przed przyby
ciem bolszewików do MiHÓłnJJwa, tamtejszy za
rządca p da.kowy Grzegorz Pawlik schroniwszy 
swe mienie w wozie kulejowym. czekał wraz i. 
innymi mieszkańcami na od,ar oociągu. Niirtety 
bolszewicy przed odjazdem pociągu przybyli na 
dworzec i zrabowali mu wszystkie rzeczy, jak

futra, garderobę, bieliznę i t. d. Wartość zrabo» 
wanych rzeczy na szkodę Pawlika przewyższa 
ćwierć miliona. Ale nie tylko rzeczy zabrali bol
szewicy. ogołocili oni Pawlika także z gotówki, 
jaką miuł przy sobie. Zebrali mu wiec jego wła
sną gotówką 35 900 m. oraz rządową 29ć 483 m. 
i 100.003 w biletach skarbowych.

(x) Śmiertelny strzał. Raniony kulą karawno. 
wą przen żandarma Scheera z Doma.tyra, 22-le- 
tni Mikołc-j Ku :zma z Karaczynowa zmarł wczo
raj w tu-i. szpitalu. Jak już •wspominaliśmy Kucz
ma został ciężko ran‘*ony w brzuch.

t— ) Ś a r  o!u. jBtwo. Genowefa G_, licząca 
40 lat, żona kotlarza kolejowego, znmieuzkała 
przy ul, Krasickich 1. 5, ODierała ziemniaki w n- 
becnoś :i swej córki i sąsiadki. Nagle wstała z 
krzesła, obróciła się do Ściany i nożem, którym 
ob eraia ke rofle, poderżnęła sobie gardło tak 
głę oko, i i  w kilka minut póiniej zmarła. Dena
tka od dł .ższego już czasu zdradzała silne zde
nerwowanie. Zwłoki pozostawiono rodzinie.

(— ) Niespodziewany wynik rewizyi. W 
mieszkaniu handlarza mlekiem Gedalego Steila, 
przy ul. Rappaporta 1 7 b. przeprowadzał rewi- 
z-ę inspektor policyi Zobolewicz za rzeczam. 
w&jskow, mi Zdawało się, iż rewizya pozostania 
bez skutKo, gdyż rzeczy wciskowych w mieszka- 
n u Steila nie znaleziono. Gdy już miano opu
ścić mieś- kanie Steila spostrzegł inspektor Z j» 
bolev-.cz zawiniątko ukryte w dużej chustce zi
mowej. ZacieKawiony tern, zaglądnął do zawinią
tka t znalazł tam ukrytych kilkadziesiąt tysięcy 
różnych ban botów koronowych niestemplowa* 
h eh oraz kilkadziesiąt monet waluty koronow:) 
srebrnej. W objc tego, że waluta koronowa z o- 
biegu została już d-twno wycofana, przeto złożo
no j? do deoozytu.

(—) Hojna nagroda <*a zfn^ciejaj Na głów
nym dworcu kolejowym skradziono wczoraj m-
tyni erowf-porucżilKcw? W  {R ą^ lo^  Grenił- 
wieżowi dwa dyplomy mżymerskre z tomskie, te- 
chm ki i wojskowej akademii w  P  otrogrodirt. — 
Poszkodowany aa oadar.ię tych uokumentów ao- 
bowią/uje się sprawcy kradzieży wynłacić 2509 
maieh,

(x) Złośliwy Itoń. W  Magierowje, pow :at 'Ra* 
w a Ruska, koń Maryi Okonyszków kopną* lł-łe - 
tn;-ą Katarzynę Borys, raniąc ją głęboko w  twara 
i oko- które najprawdopodobniej utraci. Nieos^n)- 
żne dziewczę odw-eziuuo do -tutejsz«o szpitala 
naństwowego.

Życie prtoe prztgód. —  Dzlrwine koleje !~sa 
przecnodz-i boba-erka dramatu pi tyt.: .jKsięga 

łez", wyświetlanego w  dwa -a^wytwonnejszyeh 
we Lwow-n kinottatracn „Marysieńce" przy pŁ 
Smoiki 1 5  — t w „Koperniku" przy ul. KopeturL 
ka 9. —  Pokochawszy artvotę-śpiewaka, porzucał 
panna Aenieszka P. dla niego bom rodz-iciels-kti ) 
uaaje się do stolicy, gdzie rozpoczyna' ciężką wal- 
kę o byt. Kochanek jej. człowiek marnego cha a- 
kteru, kraónie z kasy pieniąaze. Podejrzenie padfll 
na nią. Ona wie kto kradzież po-pełnił, ale przez 
m łość dla tego czł-cru icka milczy. P -esztują ją ] 
zostaje skazani: na 3 lata Więzienia. \V uręz:e,ńi 
paw'ła dzieetto. Później zostaje 'śpiewaczką^ Pod- 
caas pierwszego jej wystęipu dawny kochanek u- 
rządza skandal i w v p i feduje ją. Ona mdleje. —* 
W róciwszy do przytomnośd, pędzą do diomu, po
rywa dziecko swe i udeka w cieniną noc w  pole, 
Błąkająca się omdlałą z.głodu, o-dnajduje łekrrz- 
S(.ołecrnrk j  zabiera- d-o swegc dotr-r. Dz-ecko u-* 
m-iera. ale ona p0 dum lat ach zostaje jego zoną. 
Szczęście uśmiecha się ao niej, ale jak grom z ja- 
snegi, nieba uderza w nią nowe nieszczęście. Mąż) 
nie , nał jej przeszłości, cataiła mu ią. Teras- do- 
w' ’.-cli'ie się, że siedziała w  areszcie za kradcieżi, 
Następuje spowiedź. M ąl przekonał się o Jej nie-. 
winnciścl. — Nareszcie skcniczyła się jej niedola/ 
Dramat ten grany jest znakomicie 1 zawifcra omó. 
stwo pięknych epizodów.

EKONOMISTA.
WliADOMOoCI GIEŁDOWE. i

-Lwów, 28. sierpnia. 
Stagnacya na targu trwa w ialszym uągtt 

Podaż rubli bardzo silna, gdyż wszyscy któczy 
z now< iu  panik, zaopatrzyli :tę st rosyjska, tw ŝ
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netę, starają się ich wyzlbyć, dia braku popytu 
kurs obniżył się o kilkanaście punktów.

Kurs korony nie ostemplowanej znacznie Sła
bszy, albowiem ma Bukowinie zarządzono wyrrtia 
nę koron na leje. — Termin zgłoszenia upłyną! ?4. 
b. m. wobec tego, na zakupn0 lei koron więcej u- 
żywec nie można.

Tendencya zniźibowa, usposobienie bardzo 
»łab«.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 28. sierpnia.

(Telef.) (m) Obroty na dzisiejszej giełdzie 
były  w  dalszym ciągu niewielkie. Na rynku waltft 
i dewiz panuje zupełny niemal zastój. Zaaferowa
nie było minimalne, a obroty dicść rtkle. Mimo że 
rynek rubkrwy nie jest krępowany, obroty były 
niewielkie, wobec braku zapotrzebowania. Ten- 
dencya panowała zniżkowa. W  diziedznie papie
rów procentowych usposobienie chwiejne, w koń
cu jednak knrsa się utrzymały. Akcye w  obrotach 
większe, przy na ogół lepszem u sposo bi enrn. Ak
cye bankowe przeważnie utrzymały s ę przy kur
sach. Na ogół gieldta dzisiejsza była niejednolita.

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wied«ó, 23. sierpnia.

(PAT.) Kursa austr. Centrali dewiz z 27 bm. 
Amsterdam 7600, Zurych 3850. Kopenhaga 3475. 
Marki nkem. 514.50. L'ry 375. Frank1 tranc. 1725. 
Noty angielskie 820 Ruble carskie 280. Berlin 
517.50. Chrystyaniia 3525. Sztokholm 4900. Len 490. 
biot.y szwajcarskie 3825. Liry włoskie 1130. Dola
ry 235.

KURSA W WOLNYM OBROCIE.
Wiedeń, 28, sierpnia.

(PAT.) Kursa w  wolnym icbroeie z 28 bm. Za- 
•greeb 219— 239. Budapeszt noty stemplowane 100 
do 11C. Kraków — .—. Praga 417—443. Warszawa, 
marki polek e 99—111. Czealoe korony —.— . Ne
w e banknoty denarowe 950— 10W, Jugosłowiań
ski* — .

DEWIZY ZURYCRSKTE,
Zurych, 28. sierpnia.

{PAT.) Kursa deiwiz z 27 bm. Berlin 12-25; Pra
ga 10.15.. Nowy Joirtk 607.50; Paryż 42.50; Bruk
sela 35.45; Sztokholm 123; Madryt 91.20; Au-skr. 
noty koronowe — .— ; Budapeszt —.— ; Belgrad 
23.50; Wiedeń 2.80; Hołaradya 1,35-50; Londyn 
21.70; Modyofan 28.15; Kopenhaga 86; Chrystya- 
nia 86; Buenos Aires 250; Zagrzeb 5.80; Warsza
wa — -

Z TARGU LWOWSKIEGO!
Lwów, 28. sierpnia.

Podaż jeszcze ciągle jest mniejszą, aniżelf po 
pyt i dlatego 'Przekupnie i gosposie wiejskie uży
wają sobie na eenach do syta. Największy kłopot 
panie mają jeszcze dalej 2 mlekiem { nabiałem —  
którego wiele n’e można dostaó, albo Fo tak ho- 
rendalnych cenach, że mesą sobie na n e pozwo
lić naprawdę tylko paskarze, że w  rzędzie tych 
„dobrodziejów ludzkości" wyzyskujących fron
tową sytuacyę nie brak rzeźniów  i masarzy ro
zumie się samo przez się.Ceny mięsa znacznie pod 
skoczyły, a wędln )est taki brak, że nawet w 
handlach delikatesów szynkę np. dostać można 
chyba na lekarstwo.

Ohydne morderstwo w Wiedniu.
Uduszona rękoma brata.— Trup w kufrze.—  

Aresztowanie młodocianego przestępcy.
Wiedeń, 27 sierpnia, 

^rzed kilku dniami popełniona tutaj ohy
dne morderstwo. Została mianowicie zamordo
wana 10-letnia Ludmła Storfa, zamieszkałą u 
matki swej przy ul. Riickerta. Mordę, cą był brat

jej, 19-Ietni Józef Storfa, Ciało siostry ukrył na
stępnie w kufrze, póczem po zrabowaniu miesz
kania umknął.

Morderstwo przyszło w następujący sposób 
do skutku :

Matka jego pracuje wraz z swym drugim 
mężem \ óbryce i oboje przebywają cały dzień 
poza dom m Obecnie podczas wakacyi szkol
nych mała Ludmiła pozostawała sama w miesz
kaniu. Syn już był kilkakrotnie karany za roz
maite sprawki, musiał też dom rodzicielski opu
ścić i mieszkał osobno.

Gdy owego dnia małżeństwo powróciło po 
skończonej pracy do domu,

znaleźli drzwi mieszkania rozbite,
oraz mieszkanie okradzione.

Szkoda wynosiła około 20.000, brakowała 
miancw cie odzież, bielizna oraz biżuterya. Cc 
.ajdziwniejszem było, iż nigdzie nie można było 

znaleźć Ludmiły. Podejrzenie popełnienia rabunku 
padło natychmiast na wyrodnego syna. Niewy 
tłómnczcny był jednak fakt zniknięcia dziew
czynki. Przeszukiwano każdy kącik. W pokoju 
siał duży kufer d^ewn any, na nim umieszczony 
kosz z bielizną. Około północy matka otworzyła 
ten kufer. Oczom jej przedstawił się straszny 
widok.

We wnętrzu kufra znalazła zimne jaft 
zwłoki dziecka.

Mcła została, jak stwierdzono, rękoma udu
szona i ciało jej następnie wciśnięte do kufra. 
Nogi miała pociągnięte aż pod brodę, około szyi 
okręcony sznur, długości około czterech metrów. 
Sznur przechodził między nogi, następnie po 
przez całe ciało, tak, iż powstał kłębek, który 
jeszcze wówczas z trudem mógł zostać w kufrze 
ulokowany.

Całą ncc poszukiwano Józefa Storfa, do
mniemanego sprawcę tego bestyalskiego mordu, 
ale oszukiwania nie wydały żadnego dodatniego 
wyniku.

Dnia następnego jedna z sąsiadek mordercy 
do-iiosła policyai.towi, iż właśnie spotkała go,' 
gdy szedł ulicą. Natychmiast całą część odnoś- i 
nej ulicy otoczono i zamknięto. W końcu znale
ziono uciekiniera w jednej z bram kamienic, —  
gdy właśnie miał zamiar ukryć się w piwnicy.

Zeznanie mordercy.
Storfa sprowadzony na policyę, zeznaje na

stępująco :
Przedpołudniem przyszedł do mieszkania, 

by pożyczyć sobie bez zezwolenia fartuch robo
czy. W mieszkaniu zastał tylko siostrę; ostrze
gała go ona , by nie brał żadnych rzeczy, gdyż 
poskarży matce, a ona postara się ,by  dostał się 
t*m, gdzie już raz przebywał". Myślała o wię
zieniu. Wskutek tego powst ła między rodzeń- 
st vem sprzeczka, w czasie której ze złości za
czął ją tak długo

dusić rękoma za szyję,
aż nie dawała żadnego znaku życia. Następnie 
wyjął sznur z szuflady, okręcił go wokoło szyi 
i ciała małej, następnie zwłoki zwinięte w kłę
bek, wpakował, do kufra, kufer zamknął i posta
wił napowrót kosz na swoje miejsce. Następnie 
dopiero przyszło mu na myśl obrabować ojczy
ma z wszystkich kosztowniejszych rzeczy. Po
wyjmował więc z szuflady i z szaf wszystkie 
rzeczy, któ:e wydawały mu się więcej wartościo
wemu W mieszkaniu pozostawał do godz. 4-tej 
popoł.; —  następnie część rzeczy posprzedawał 
w pewnym szynku, c -ęść  przechował u znajome 
dozorczyni. Noc nastę ną przepędził, wałęsają- 
się po ulicach miasta; dopiero nad ranem po
wrócił do swego mieszkania.

Zwłoki biedr.ego dziecka wykazują: silne 
zdarcia naskórka na rękach i nogach, co dowo
dzi, iż Ludmiła walczyła o swoje życie.

I M WBOMŁlMSEg

S P R ZE D A Ż, ŁaM W UJA | |
tło  sprzedania: damski kostyum granatowy z bosto

nu — 2.0C0 rak. i r.owa, elegancka walizeczka skó
rzana — 2.000 mk. Gródecka 2 b, Dom katolicki, — 
Grobczyń.ki. w podwórzu, sch dki, parter. 4221

I fcUUZfC&Sri*, L -2K A L2' 5 X ’. 3 A f  |
P o k ó j umeblował y z przedpokojem, peinym komfortem 

i używanie .! kuchni do wynajęcia. Długosza 35, L p* 
drzwi 5, codziennie cd  4—5. 4 .24

Poszuknję zaraz pokoju z przedpokój m , ewentua ni* 
2 pokoi z osobnem wejściem, elegancko umeblowanych. 
.W ieczorna* pod .Śródmieście*. 4232

R d S M M T l U
5.000 m arek n grody temu, kto zwróci zgubione na 

Dworcu głównym we Lwowie dnia 23-go b. m. do'-Q- 
menty: kopii dyplomów inżynierskich Tomskiej Tech
n ik  i Petrogradzkiej Akademii Woja<owej, wystawione 
na imi- Inż. Grynlewicza P włfe. Adres; Lwów, Lenar
towicza 1. 10, parter — Aleksandrowie Melbachowsey.

4220

EMIL URICH
Lwów, Trzeciego Maja 7. poleca sw?ją
Szholę pisania d i manynli
ro?ma tych systemów, fflplsy COĆZfenniB.
Saktad przepasyw ania  pism
Suapirografy, rolki do tych te oraz mssy 

h s k l o f s f l ^ n e  4223

j u ż  n a d e s z ły ! ! !
IF 9 " S T ,

F3RAKK', CHOSNI4!, 
DYWANY, KOćDSY
S M A 7SR & C 5 — poleca

K. S K IB IŃ S K I
Lwów, K o p e r n ik a  I. 4.naprz. PasaŁn Mikolaschn. 1005

CZAS 
ODNOWIĆ 

PRZEDPŁATĘ!

P U l E C Z Y T A J C i l
=  N A J Ś  W I E Ż S Ż Y  N U M I 8  =

IICZ1 TM 1
rrjRTFR t0 na)l>0c*Vtnisiszy dziś tygo- 
1 u .  I !* dnik satyryczny w P o l s c e ,

to niezaw isły organ satyry 
politycznej, — —■ — — —
to najm. lektura wsaz. podróży 

I, w góry, nad morze i do zdrojów.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . . 15 Mk.

CENA POJEDYNCZEGO
NUMERU. . . . 5 Mk.

Do nabycia w Administracji, Lwów, 
uL Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

Mtto&askie. nofaryalns i inne I ^ P l I K f  1  n a t > ł rcil& w  d r u k a r n i  1871-3
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